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DZIEJE PRASY W PRUSACH WSCHODNICH

W dniu 2 czerwca 1981 roku w  Domu Polskim  w  Olsztynie odbyła się 
sesja naukow a na temat: „Prasa w  Prusach W schodnich od połow y X IX  
w ieku  do 1945 roku”. Organizatorami jej byli: Stacja N aukow a Polskiego  
T ow arzystw a H istorycznego w  Olsztynie, Zakład F ilologii Polskiej i Zakład  
B ibliotekoznaw stw a W yższej Szkoły Pedagogicznej w  Olsztynie oraz Ośro
dek Badań N aukow ych im. W ojciecha K ętrzyńskiego.

Otwarcia obrad dokonał k ierow nik  Stacji N aukow ej PTH w  Olsztynie  
dr Bohdan K oziełło-Poklew ski, który stwierdził, iż dobierając tem atykę spot
kania starano się uwzględnić postulaty, które padły  na odbytej w  grudniu  
1977 roku konferencji poświęconej historii prasy W armii i Mazur. Obecna 
sesja o charakterze roboczym powinna podsum ować stan badań i w ytyczyć  
kierunki dalszych prac nad najszerzej pojętym  czasopiśm iennictwem  i prasą 
w  Prusach W schodnich od początku X IX  w ieku  do 1945 roku. N astępnie  
przew odnictw o sesji objął prof. W ojciech W rzesiński.

P ierw szym  referentem  był dr Leonard Sm ółka (U niw ersytet im. B ole
sław a Bieruta, W rocław), który przedstaw ił tem at S ytu ac ja  p raw n a  prasy  
m niejszościow ej  w  N iem czech  w  latach  m iędzyw o jen n ych .

Drugi referat Rola i m iejsce p rasy  polskie j  w  N iem czech  w  p o l i tycznych  
koncepcjach  obozu narodow ego  na prze łom ie  X I X  i X X  w ie k u  w ygłosiła  
dr Teresa K ulak (U niw ersytet im. B. Bieruta, W rocław). Po tym  referacie  
przew odnictw o sesji objął mgr Andrzej Wakar (Stowarzyszenie Społeczno- 
-K ulturalne „Pojezierze”, Olsztyn).

Tem atem  w ystąpien ia  dr. Tadeusza Zienkiewicza (Wyższa Szkoła P eda
gogiczna, Olsztyn) była  Zawartość  l i teracka prasy  polsk ie j  na W arm ii  i M a
zurach w  X I X  i na początku  X X  wieku.

Dyskusję nad referatam i zapoczątkował dr A ntoni Sołom a (Akademia  
Rolniczo-Techniczna, Olsztyn), który m ów ił o ogłoszeniach rządowych za
m ieszczanych w  prasie niem ieckiej Prus W schodnich, jako podstaw ow ym  
źródle utrzym ania tych  pism  oraz zapytał o sytuację praw ną gazet polskich, 
które m usiały  odpłatnie drukować ogłoszenia rządowe.

Doc. dr Zygm unt Lietz (OBN) pytał o powody, z jakich redakcje zamiesz
czały na łamach sw oich gazet odezw y przeciw ników  politycznych?

Mgr Eugeniusz Tryniszew ski (Stowarzyszenie P A X , Olsztyn) zabrał głos 
w  spraw ie oceny „Dziennika Berlińsk iego”, w ydaw anego  przez Jana L udw i
ka Popław skiego. Stw ierdził, iż gazeta ta od samego początku była pism em  
słabym , sprzedawanym  w  k ilkuset egzemplarzach, m im o że w  1902 roku 
w  B erlin ie m ieszkało sto tysięcy  Polakków .

Dr Andrzej S taniszew ski (Wyższa Szkoła Pedagogiczna, Olsztyn) postu
low ał zbadanie, w  jakim  stopniu artykuły  z „Orędownika” trafiły  na łamy  
„Gazety O lsztyńskiej” i jaka była  idea tych  przedruków? Czy była  to kw e-
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stia przypadku, czy może wiązało się to z określoną myślą ideologiczną?  
Dyskutant zgłosił też uwagi w  związku z referatem  T. Zienkiewicza. S tw ier
dził mianowicie, iż teza o tym, że zawartość literacka stanowi integralną  
część pisma jest niem al rewolucyjna w  dotychczasowych badaniach pism  
regionalnych. Uważał, że nie należy łącznie rozpatrywać zawartości literac
kiej pism w arm ińskich i mazurskich, ponieważ w ystępow ały  tu zasadnicze  
różnice. Dyskutant m ów ił też o potrzebie i m etodzie rozszyfrowania anoni
mów wypełniających pisma regionalne. W yraził pogląd, że dokonując analizy  
literackiej pism należy stale konfrontować prasę polską i niem iecką, by 
odpowiedzieć na pytanie, w  jakim stopniu zawartość literacka warm ińskich  
i m azurskich periodyków  odbijała zawartość pism pruskich. Ponadto zwró
cił uw agę na kw estię recepcji literatury niem ieckiej na terenach pruskich 
oraz uzasadnienie obecności tekstów  Jana K ochanow skiego i Adama M ickie
w icza w  pism ach wychodzących na tym  obszarze. Na zakończenie wyraził  
pogląd, że nie można rozpatrywać „Gazety L eckiej” bez om ówienia „Ka
lendarza K rólewsko Prusko E w angelick iego”.

Ks. mgr Jerzy Otello m ów ił o braku w p ływ ów  prasy endeckiej na Mazu
rach. P ostaw ił pytanie, czy w  kręgach endeckich istniała koncepcja oddzia
ływ ania na ew angelickich M azurów i czy uw zględniana była ich odrębność 
wyznaniowa?

Doc. dr Janusz Jasiński (Instytut Historii PAN, Toruń) m ów ił o ba
daniu przez prasę endencką św iadomości narodowej, porównując ją z prasą 
innych kierunków  politycznych.

Dr Bohdan Łukaszewicz (Ośrodek Badań N aukow ych im. W. K ętrzyń
skiego, Olsztyn) stwierdził, iż przejawem  poczynań działaczy narodowo-de-  
m okratycznyeh na Mazurach by ł „Mazur” szczycieński którego pierw szy re
daktor Stanisław  Zieliński oraz g łów ny inspirator pisma, Stanisław  O suchow
ski byli działaczami Ligi Narodowej. M ówił też o sposobie zamieszczania  
„odcinków”. D ecydow ały  o tym  często w zględy czysto techniczne. D latego też 
nie należy w  tym  upatryw ać w zględów  taktycznych czy politycznych.

A. Wakar zw'rôcil uwagę, że do pierwszej w ojny  św iatow ej w szystkie  
utw ory literackie w  prasie w arm ińskiej i mazurskiej ukazyw ały  się anonimo
wo. U tw ory podpisane nazw iskiem  należą do wyjątków .

L. Smolka odpowiadając na pytania stwierdził, iż ogłoszenia władz ad
m inistracyjnych zam ieszczane w  prasie m niejszościowej by ły  płatne do lat 
1930— 1931, zaś ustaw odaw stw o w yjątkow e •— tzn. rozporządzenia o zw a l
czaniu politycznych w ykroczeń — , zobow iązyw ało prasę do przyjm owania  
bezpłatnych ogłoszeń. Zamieszczanie ogłoszeń rządowych w  prasie m niej
szościowej nie było dla redakcji czynnikiem  dochodowym, gdyż ogłoszenia  
i sprostowania dotyczyły głów nie zarządzeń administracyjnych. Jeżeli dany  
organ prasowy uw ażał się da niezależny, m ógł zamieszczać ogłoszenia w  ce
lach dochodowych. Sytuacja prawna gazety nie była z  tym  związana.

T. Kulak m ów iła o „Dzienniku B erlińsk im ”. M iał on rzeczyw iście m ały  
nakład i jego w p ły w y  na terenie zaboru pruskiego (w Poznańskiem) by ły  
znacznie większe niż w  Berlinie. „Dziennikowi B erlińsk iem u” robił reklam ę  
„Orędownik” przez prowadzenie stałej polem iki z w ystąpieniam i grupy m ło 
dych dziennikarzy. W rezultacie w  „Przeglądzie W szechpolskim ” wskutek  
polem iki z „Orędownikiem ” znajduje się odbicie „Dziennika B erlińsk iego” . 
Referentka przypomniała, iż w ystąpien ie  jej obejm owało tem atykę do prze
łomu X IX /X X  w., tj. do m omentu, gdy „Orędownik” stał się  rzeczyw iście
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pismem endeckim. W spraw ie odrębności w yznaniow ej ludności polskiej na 
Mazurach referentka stwierdziła, iż Popław ski w  „Przeglądzie W szechpol
skim ” częściej w ym ien ia ł Mazury niż Warmię; eksponow ał tym  liczebny  
wzrost ludności polskiej oraz wskazyw ał, że rów nież duchow ieństw o i lud
ność innego w yznania niż katolickie może być oparciem dla narodowej de
m okracji. K ażdy sojusznik polityczny b y ł w ażny dla endecji, w  m om encie  
gdy partia starała się  znaleźć m iejsce w  dzielnicy pruskiej. Endecja nie  
w ym agała  ścisłego podporządkowania się jej doktrynie, gdyż najw ażniejsze  
były  dla niej zbieżności w  k w estii interesu narodowego.

T. Zienkiew icz przypomniał, że m ów ił ty lko o Mazurach, poniew aż od
biór np. Teofila Lenartowicza na tym  obszarze byl specyficzny. Zgodził się 
z postulatem  w  spraw ie konieczności badania utw orów  anonim owych, w e 
dług niego jednakże badaniami tym i należałoby objąć n ie  ty lko Pom orze  
i Wielkopolską, lecz rów nież tereny Galicji i K rólestw a Polskiego. Recepcja  
literatury w ym aga zdaniem  T. Zienkiewicza oddzielnego om ówienia. U tw ory  
anonim ow e w  referacie wyodrębniono w  celu dokonania podziału form al
nego. R eferent wspom niał też o plagiatach, które popełniali rów nież re
daktorzy (np. u tw ory Marcina Gerssa w  „Gazecie L eckiej”).

K olejnym  punktem  był referat m gr K rystyny  Hałun (Wyższa Szkoła  
Pedagogiczna, Olsztyn) T y p  ka lendarza  dla M azurów  na p rzyk ładz ie  „ K a 
lendarza K r ó lew sk o  Pruskiego Ewangel ick iego” Marcina Gerssa (I860— 1895).

N astępnie dr Bohdan Łukaszew icz (Ośrodek Badań N aukow ych  
im. W. K ętrzyńskiego, Olsztyn) zreferow ał Zagadnienie p rasy  polsk ie j  na 
Mazurach w  raportach policj i pruskiej .  Pruskie w ładze policyjne przeciw 
działały in icjatyw om  polskim  na Mazurach, czego przykładem  było prze
jęcie na okres sześciu m iesięcy szczycieńskiego „Mazura” przez agenta po
licji pruskiej, H ermana Falkenberga. R eferent odrzucił tezę zawartą w  pracy  
Roz w ó j  ruchu polskiego na Mazurach  w  latach 1902— 1914 o tym, że obok 
Falkenberga w  otoczeniu redaktora „Mazura” działał inny agent dyrektora  
Zachera z poznańskiego Prezydium  Policji. Jedynym  pew nym  w spółpra
cow nikiem  Falkenberga w  tym  okresie była redakcja ukazującej się  w  K ró
lew cu, a następnie w  Olsztynie, gadzinówki w  języku polskim  „Pruski P rzy 
jaciel Ludu”.

M gr Jerzy M inakowski (Ośrodek Badań N aukow ych im . W. K ętrzyńskie
go, Olsztyn) przedstaw ił kom unikat Eibliograjia  opracowań prasy  polskie j  
Prus Wschodnich  w  latach 1918— 1939.

Po przerw ie przew odnictw o sesji objął dr T. Zienkiewicz, który na 
wstępie zgłosił kilka uw ag do kom unikatu J. M inakowskiego. Do druków  
mazurskich zaliczyłby on „Gazetę Działdowską", lecz n ie  m utacje gazet po
m orskich. Ponadto w ątp liw ości budzą takie dodatki do „Gazety M azurskiej”, 
jak „Na św ia t” i „Na św ia tek ”, gdyż b y ły  one adresow ane do m łodzieży  
m azurskiej, a z listów  do redakcji można w yw nioskow ać, iż czytano je tam, 
gdzie była młodzież ew angelicka. T. Zienkiew icz zgłosił też wątpliwość, czy  
badaniami n ie  należałoby objąć również pism  m asow ych, przeznaczonych  
głów nie dla środowiska uchodźców z terenu Powiśla.

Marek W iktor L eyk (Chrześcijańskie Stow arzyszenie Społeczne, Olsztyn) 
zakw estionow ał stosowanie w  w arsztacie historyka term inu „gadzinówka”. 
P rzytoczył on w ym agający w eryfikacji przekaz sw ojej ciotki na tem at oko
liczności śm ierci H. Falkenberga. ^

J. Jasiński polem izow ał z referatem  K. Hałun. Odniósł wrażnienie, że
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referentka potraktowała niektóre spraw y sprzed stu lat przez pryzmat dzi
siejszych poglądów. Zakwestionow ał stwierdzenie o św iadom ym  zam ieszcza
niu tendencyjnych m ateriałów przez Marcina Gerssa. Następnie m ów ił o pro
porcjach m iędzy w ychow aniem  religijnym  a innym i przedmiotami w  szkole  
X IX  w ieku, a także potrzebie analizy porównawczej kalendarzy w ychodzą
cych na terenie Mazur. W yjaśnił, że z „okresu Falkenberga” zachow ały  się 
ty lko dwa egzem plarze „Mazura” i dopóki nie zostaną znalezione dalsze 
num ery tego pisma, nie będzie można w yjść poza przedstawione na sesji 
ustalenia. W  związku z term inem  „gadzinówka” stwierdził, iż określenie to 
jest poprawne i funkcjonuje w  języku polskim od w ielu  lat.

A. S taniszew ski zakw estionow ał tezę K. Halun o wzorowaniu się Gerssa  
na Antonim  Gąsiorowskim. Podział kalendarzy na książkę roczną i inne  
m ateriały by ł bowiem  znany od czasów Krzysztofa M rongowiusza. S tw ier
dził też, że oceniając poczynania Gerssa należy umieścić go w' konkretnym  
w ycinku zaboru pruskiego.

K. Hałun przyznała, że użyte przez nią sform ułow anie „m ateriały ten
dencyjne” jest przesadne. Zwrotu „w ychow anie bezreligijne” użyła św iado
mie, gdyż czytelnikam i kalendarzy byli nie tylko ludzie, którzy kończyli 
szkołę pruską po dokonanych w  szkolnictw ie ludow ym  zmianach.

Po przerwńe referat P rasa robotnicza w  Prusach  Wschodnich w  końcu  
X I X  w iek u  w ygłosił doc. dr Zygm unt Lietz (Ośrodek Badań Naukow ych  
im. W. Kętrzyńskiego, Olsztyn).

N astępnie głos zabrał dr A. Sołoma, który m ów ił o badaniach nad ję
zykiem  politycznym  prasy wschodniopruskiej w  okresie m iędzywojennym.

Ostatnim referentem  był dr B. K oziełło-Poklew ski, który przedstawił 
Stan  i p o t r z e b y  badań nad prasą hit lerow ską  w  Prusach Wschodnich.  P o 
trzeby badawcze dotyczą w szystk ich  kw estii zw iązanych z  w ydaw aniem , 
treścią i oddziaływ aniem  tej prasy. Najw ażniejsze to odnotowanie tytu łów  
gazet i czasopism ukazujących się w  Prusach W schodnich w  okresie h it le 
rowskim, przedstaw ienie składu redakcyjnego, nakładów , sytuacji finanso
w ej, prawnej, objętości kolportażu oraz przeanalizowanie zawartości ich 
treści. Za prasę hitlerow ską autor uznał pisma w ydaw ane przez w ydaw nic
twa partyjne: „Preussische Zeitung” oraz „Königsberger Zeitung”. Zapro
ponował ograniczenie się na wstępie do przeanalizowania gazety „Preussische  
Zeitung”, której m ikrofilm y znajdują się w  bibliotece Ośrodka Badań N au
kow ych im. W. K ętrzyńskiego w  Olsztynie.

Dr Tadeusz F ilipkow ski (Ośrodek Badań N aukow ych im. W. K ętrzyń
skiego, Olsztyn) pytał, czy zalecenia dotyczące prasy w  Prusach W schodnich  
w  okresie hitlerowskim  obow iązyw ały też „Gazetę Olsztyńską” i prasę m niej
szościowy, a m gr Tadeusz Baryła (Ośrodek Badań N aukow ych im. W. K ę
trzyńskiego, Olsztyn) o różnicę m iędzy językiem  prasy a językiem  partii 
oraz czy specyficzny język partii hitlerow skiej kształtow ała ty lko partia, 
czy też cały system  prasowy?

Z. Lietz m ów ił o w ystępow aniu robotników ze Związku K atolickich To
w arzystw  Robotniczych z siedzibą w  Berlinie. Polem izując z A. Sołom ą na  
tem at charakteru prasy niem ieckiej podkreślił, że od połow y X IX  wieku  
gazety przestały być sam odzielne, gdyż ich  profil kształtow any b y ł przez 
T owarzystwa Akcyjne. N iektóre gazety w  ciągu w ieku  X IX  przeszły ew olu 
cję od poglądów partii dem okratycznej do ludowej.
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A. Sołoma stwierdzi!, że „Gazeta O lsztyńska”, prowadząc stałą polem iką  
z prasą niem iecką, n iejednokrotnie zwracała uwagą na język polityczny tej 
prasy. P ism om  partii Centrum  zarzucała, że język którym  się posługują  
pozostaje w  kolizji z językiem  i ideologią chrystianizm u. N ie  można jednak  
twierdzić, że język polityczny prasy by ł językiem  dysponentów, gdyż zda
rzały się w  Prusach W schodnich sytuacje, k iedy prasa decydow ała  o partii, 
a n ie  partia o prasie. Język prasy praw icow ej był w  zasadzie identyczny, 
gdyż między partiami by ły  jedynie różnice natury taktycznej.
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